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Lotnicy Kubala i Idzikowski
wpadli w fale Atlantyku
i zostali na szczęście uratowani.
Oczekiwanie -- nenoKóJ 

i domysły...
Warszawa, 5. sierpnia. (Ted. G. P.) 

Za względu na zainteresowanie opinii 
publksmej, podajemy poniżej cfartmolo- 
ri cznie wiadomości o locie majo­
rów Kubali i Idzikowskiego, otrzymane 
przez nas od godziny ■i-tej rano do 
chwili obecnej.

0 godzinie 430 według er asm euro­
pejskiego tłumy zebrane na lotnisku 
pod Nowym Jorkiem

ZACZĘŁY SIĘ POWOLI ROZ 
PRASZAĆ.

Do tego bowiem czasu niebyło żadnych 
wiadomości o dwupłatowcu „Marszalek 
Piłsudska”. Pól godziny potem ogłoszono 
tłumom, że lotnicy prawdopodobnie wy­
lądowali w Nowej Szkocji lub Nowej 
Funiamiji i że jest bezcelowe dalsze ich 
oczekiwanie na lotnisku nowojorskim. 
Na lotnisku pozostali jedynie przedsta­
wiciele lotnictwa amerykańskiego, ope­
ratorzy reflektorów i służba bezpie­
czeństwa. Pozostał również przez 
caas dłuższy poseł polski, Ciechanow­
ski, w otoczeniu członków poselstwa.

DO G0D2INY 5.30

według czasu europejskiego, nie nade­
szły do Nowego Jorku żadne wiadomo­
ści. W  tym samym czasie nie nadeszły 
ani do stacyj radiowych amerykań­

skich, ani też europejskich żadne sy­
gnały zwiastujące wylądowanie lotni­
ków polskich w Nowym Jorku. Wszyst­
kie centra Europy, jak również Amery­
ki trwały w oozekiwanin wiadomości do 
godziny 1- *r®dług czasu europejskiego. 
Niestety i o tej porze

NIE OTRZYMANO ŻADNYCH WIEŚCI.

Szczególniejsze zainteresowanie wy­
kazuje Paryż, Kcynii Londyn i Nowy 
Jork, gdzie przed redakcjami zbierają 
się Gumy żądne wiadomości. Msgalo* 
ny roadŁcyjne nspakaiafa zaniepoko­

jonych pisypuesscseniami, że lotnicy 
wylądowali w Nowej Szkocji.

W  Warszawie brak wiadomości o 
locie wywołał

ZROZUMIAŁY NIEPOKÓJ.
W  południe ukazał się na mieście do­
datek nadzwyczajny „Głosu Prawdy” 
z powyższemi wiadomościami, oraz 7 
wywiadem, którego udzielił pismu 
szef departamentu lotnictwa pułkownik 
Rayski. Pułkownik Rayski powiedział, 
co następuje:

Osobiście nie oczekiwałem wcze­
śniej wiadomości od Kubali i Idzikow­
skiego, jak dzisiaj iauo. Do tej pory 
wiadomości żadnych nie otrzymałem, 
Pragnę jednak podkreślić, że Kubala i 
Idzikowski dopiero

W  CZASIE LOTU 
mogli ustalić jogo kierunek. Kierować

ag musieli w swojej decyzji przede- 
wszyetMem względem na benzynę; 
mogli zostać zmuszeni do obrania krót­
szej drogi, niż na Nowy Jork. Zada­
niem ion było dokonać przełom z Euro- 
p «d o  Afncryki i gdziekolwiek wystar­
towali, osiągnęli cel. Należy zatem li­
czyć się z  tam, żc konkretne -wiado­
mości

MOGĄ NADEJŚĆ PÓŹNIEJ, 
niż tego gorąco pragniemy

0 godzinie 12.5 Polska Agencja Te­
legraficzna otrzymała szereg radiote­
legrafów i kablów z Nowego Jorku, 
s Nowej Ziemi, Londynu, Paryża, Ber­
lina, Rzymu i innych miast z donie­
sieniami, że do 11.20 według czasu eu­
ropejskiego żadne z tych centrów nit 

otrzymało wiadomości o locie lotni­
ków polskich.

fta okręcie „Samos"
Hamburg, 5 sierpnia. (Teł. G. P .) Lotnicy polscy Kubala i Idzi­

kowski w  sobotę, o godz. 16.40 spadli na fale Atlantyku. Aparat zni­
szczony. Lotnicy cali i zdrowi zostali wyratowani przez statek nie­
miecki „Samos", niemieckie] linji okrętowej i obecnie znajdiijy sie na 
okręcie, zdążającym do portu portugalskiego Leiitoces.

W drodze do Portugalii.
Warszawa, 5. sierpnia. (Tcrl. G. P.) 

Lotnicy polscy Kubala i Idzikowski, 
którzy zostali wyratowani przez okręt 
nicirriećki „Samos", znajdują cię w  dro­
dze do Portugalji. Fb;wyiszy fakt po­
zwala wnioskować, że. wczorajsze de­
pesze o zawróceniu samolotu „Marsza­

łek Piłsudski” z Ameryki dtf" Europy 
były słuszne, gdyż linia okrętowa, do 
której należy statek „Samos" utrzymuje 
komunikację między Hamburgiem; poT- 

j tara i portugalskimi i portami wschod- 
l nimi i oddalenie jej od lądu nie wynosi 
I więcej niż 1000 kim.

Co major Kubala oświadczył przed odlotem
Paryż '5. sierpnia. (Tel. G. P.) W iado­

mości otrzymane od statku „Perlhunter", 

który widział wezoraj lotników o go dr. 3 
rano w odległości 800 kim. tia północ od

Azorów, oraz parowca „Amaeura", który 
spotkał ich o godr. (i rano 500 k!m. dalej, 
lecących w kierunku północnym, wskazu­
ją  wyraźnie nw to. iż lotnicy zaniechow.

[ szy pierwotnego zamiaru, postanowili po-

! wrócić do Europy. Okrążyli oni parowiec 

„Am acura" w, oczywistym celu zwrócenia 

na siebie uwagi oraz wskazania kierunku 

obranego przez nich, aby statek mógł o 

nieb dać znać. Gdyby byli wówczas w 

niebezpieczeństwie, to mogliby opuścić 

się na morze w  pobliżu parowca, który­

by ich uratował. Fakt, że tego nie uczy­

nili, dowodzi, iż czuli się na silach dole­
cieć do kontynentu angielskiego lub fran­

cuskiego. Major Kubala oświadczył ko­

respondentowi PAT-a przed odlotem, iż 

lotnicy zdecydowani b jii wrócić z powro­

tem, o ileby przekonali się po dolecenia 

do Azorów o niemożności koniynnowania 

iolu w kierunku Nowego Jorku bądźto 

z powodu znaczniejszego niż przypusz­

czali zużycia benzyny, bądź też z powodu 

zbyt silnych wiatrów. Jak wiadomo, lot. 

nicy polscy zostali uratowani przez sta­

tek „Samos", na którym płyną do portu 

Leisoces w  Portugalji.

Depesza wlcemimslra 
Wysockiego do posła 
pilskiego w Madrycie.
Warszawa, 5. sierpnia. (Tel. G. 1’ 

Podsekretarz sianu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych dr. Alfred Wysocki w y­
słał natychmiast p o otrzym aniu depe­
szy o wyratowaniu lotników następu­

jący telegram do posła polskiego w 

Madrycie:
„Proszę natychmiast zaopiekować 

się lotnikami Kubalą i Idzikowskim, 
wyratowanymi ■ przez siatek „Samos" 

Deutsche Lcv&nte-Llnie. „Samos” pły­
nie do portu Leisoees. Proszę natych­

miast nawiązać kontakt /. Leixoc.es i 

thS»«wirać w w y ^ ie  jwesagóty .
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Do szpitala portowego
został przewieziony jeden z ocalonych rozbitków polskich.

przedpołudniem  sw ój |Lizbona, 5 sierpnia. (TeJ. G, P.) 
Siatek handlowy „Samos1/ który 
uratował lotników polskich na 
oceanie, dobił szczęśliwie do portu 
Lexoces. Na pokładzie statku przy­
byli obaj lotnicy polscy. Jeden z po

śród nich —  niestety korespondent 
nasz nie informuje który —  został 
przewieziony do szpitala. StŚtek 
„Samos" przyholował również stoza 
skany samolot „Marszałek P ił­
sudski1.

S:lna burza między Azorami
a wyferieżem europejskiem

SPOWODOWAŁA PODOBNO KATASTROFĘ AEROPLANU.
Hamburg, u. sierpnia* (Te i. Ci. P j .  

Specjalny kofes-pon-deni .PAT. vr Ham­
burgu donosi: Wiatta.m.ść o nratowa- 
nim lotników polskich nadeszła do 
Hamourga w niedzielę, o gad z. 10 ra­
nę. O fakcie tym doniósł drogą iskrową 
kapitan niemieckiego statku hiandlo- 
wągo „S*uao«“, należącego do Deutsche 
ŁsTante Linie. Depesza była krótka. 
Parowiec „Samos" odnalazł lotników 
polskich w sobotę o godz- 10.45 na o- 
ceaoue. Obu lotników udało się urato­
wać i nabrać na statek. Aparat uległ 
części krzemu zniszczeniu. Miejsca, \v 
którem aastąjpjitei katastrofa, Łaopii-mu 
slatku nie wskazał. Wiadomo pSuk, że 
miejsce to nie mogło być zbyć odległe 
od brzegów europejskich, gdaż pauo 
•■wiecK',Sa:mos“ kursuje normalnie na 
I iin-jii Atrratendam-wyihrzsże parlnęasibfc 
i l.evarat i jfira lafek  Rswóclkicj po-

li tam w a  nasimi mtasM
fUBłŁLA i  IDZIKOWSKI SPOLZ3FWAJĄ SIĘ, IŻ W  PONIEDZIAŁEK 

BĘDĄ MOGLI UDAĆ SIĘ DO PARYŻA.
Lizbona. 5 sierpnia. (Te). G. P.) 

Lot majorów Kubali i Idzikowskie­
go trwał 3S godzin. Złe funkcjono­
wanie przewodnika civprowadzają- 
eego benzynę do motoru, zanuciło 
lotników do opuszczenia się na mo- 
rrt w  odległości 70 mil. od Cap 
Froisterc.

H’ezivykła radość w Panżu
Ł  DOWODU li RATOWANIA DZIELNYCH  LOTNIKÓW POLSKICH.

Paryż u. sierpnia. (Tel. G. P) Opubliko 
wana przez Agencji; Ha\asa depesza PAT. 
o uratowaniu lotników Kubali i Idzikow ­
skiego wywołała w Paryżu niezwykłą ra- 
rftrśĆ. Wśród zaniepokojonych tłumów, 
wyczekujących przed redakcjami pism 
W  s fe r a #  lotniczych wszelki niepokój 
ustąpił miejsca żywemu uczuciu radości i

Wrażenie w Warszawie.
PRZEZ DŁUZSZT CZAS NŚE CHClAN O WIERZYĆ WIEŻCIOM O KATA­

STROFIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W  ŁsUSsawa, f>. smrptda. Jjst). Wiadft- 
iiiość o tragicznym epilogu pajstoago 
lata tittnBOlbtutyćkiiojW) wyr-fe-łaiłstó iu. 
wrieżanio n.redychajria przygnęb ającc. 
Tłumy zebrane pfzcd uc^Scjfemł przez 
czas dlużs-zy w ie r z y ć  nut cbcm ty smu-
ttiej wieńcu i- dopiero w  kilkiigodsiwnem 
w j«iek i.w ’%Ku na- jej jpifcercize-nió roz-

prósfey-Iy się pow oli w  ponurem gili- 
czsnin.

OWyróe dodaitik. nadizwycaa-joe 
.dzi^tników •warśctótwutóch ukazały się 
na około godz. 3 popoł. * tio -

inomeDialdic'- A d iw y  t-airie, p<v 

w-iękoKatn.c jednak lylk powszechną de­
presje.

Jak reagować Lwów?
Lwów, ii. sierpnia ■ I 

(?). Napięcie zMWfereswwwniila rnie- j 
sóAańców Lwowa. i całej Małopolski '

w związku z gigantycznym lotem ma­
jorów Idzikowskiego i Kubali osiąg-

jL-nimoiśęi, zaledwie 3.000 torm, nie 
dala się od brzegu ponad 1.090 kim- 

W  związku więc z doniesieniami po- 
przedniemi parowca „Perthanter“ , który 
widział samolot polski o godz. 3 nad ra­
nem z piątku na sobole w odległości 800 
kim. na północ od Azorów  oraz parowca 
„Amacura", który spotkał samolot „M ar­
szałek Piłsudski" o godz. 6 rano w  sobotę 
o 500 kim. dalej lecącego na północ, do­
myśleć się należy, że lotnicy polscy, nie 
napotkawszy sprzyjających na oceanie 
warnnLów do kontynuowania lotu na za­
chód, postanowili za wszelką cenę powró­
cić do Europy. W  pobliżu wybrzeży eu­
ropejskich musiała nastąpić katastrofa. 
Nad Atlantykiem pomiędzy Azorami i 
brzegiem europejskim w tym właśnie cza­
sie szalała według doniesień meteorologi­
cznych łtlna bnrza,

i Wskutek gwałtownego uderzenia o 
i powierzchnię mero", rkrzyiło samolotu 
j zostało strzaskane Przy wciąganiu lot- 
| ników na pokład parowca „samos", je­

den z nich odniósł ranę w ramię. Zo- 
! stał on nmieasczony w  szpitalu. Lotni- 
‘ cy spodziewają się, że v» pumiedadałek 

b«dą wugli odjechać do Paryża.

niezwykłego nznania dla lotników, Utó-
rych wysiłki ukończone zostały szczęśli­
wie. Sfery te składają boid niezwykłej 
odwadze i dzielności majorów Kubali i 
Idzikowskiego, którzy potrafili się Utrzy­
mać w powietrzu nart oceanem w ciągu 
36 godzin, zdała od wszelkiego rodzaju 
łączności lć  światem.

nęło wczoraj
■ szczyt.

W  dalszym ciągu, podobnie jak no­
cy ooprżcgzaaacei. już od ma.jwcze- 
śraifejszego ranka dnwoniły wszystkie 
telefony naszej redakcji, a w glosach 
pytających Czytelników praebrjaa. głę­
boka troska o życie naszych lot­
ników.

Zwyciężyli o^ean, czy leż zostali 
przezeń zwyciężeni — oto pytanie, 
które cisnęło się na irsta ws«j*ddoh.

Niestety, w drodze do szczytnego 
celu padli! Szczęście jeszcze,, że ocean, 
który pokonał już tylu śmiałków, oka­
zał się łodkaiwy dla n<mzych bohuiter- 
skitch lotników. Strzaskał im wpraw­
dzie samolot, ale darowa! im życie!

Natychmiast po otrzymaniu lej wia­
domości wydaliśmy nadzwyczajny do- 
datek. Rzucony w  wielu tysiącach

na ulice miasta, został tt mig n s -
chwytany, a wciąż wyciągały się ku 
kolporterom ręce publiczności, żą Intę 
dalazych szczegółów-

Smutek ogarnął cały Lwów!
„Niestety nic powiodło się, ale na 

szczęście żyją!" .—  oto slow , które 
słyszeć można było wciboło. A niemal 
zawsze łączyło się z niemi wyrażenie 
nadzieji, że nowy lot, podjęty w naj­
bliższym czasie i szczęśliwszych oko­
licznościach, odda. w  ręce bohaterskich 
lotników polskich pailimę stwycdęjslrwa 
nad Atlantykiem, którego nie zdołali 
pokonać dotąd, podobnie jaik tylu in­
nych —  nie ze swej winy —  ale z w i­
ny przeciwsUwiająpych aę  wrogu 
człowiekowi potęg przyrody.

P O tf$ O iĄ ir iA W O sć  HRA5Y 0 5 R .  
LIŃSKIEJ

oerlin, 5. sierpnia. (Tel- G. p.). 
Piusa wieczorna btrfiłósfca zasweóciła 
depeszę o uraf waniu loiteików’ po]. 
skfch przez niwniedkft statek „.Samos", 
lecz pow«tnfymnje j ą  od wszelkich 
k & um n rf.
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Czczerin a pakcie Kelloga.
GO KOMISARZ SOWJEGKI P O W IE D Z IA Ł  PRZED STAW IC IELO M

PRASY ZAGRANICZNEJ.
Moskwa, 5 sierpnia. (Tcl. G. P.) 

Gziczerin -przyjął przedstawicieli 
prasy i scharakteryzował wobec 
nich. stanowisko ZSlSR. wo-bee pak­
tu Kelloga. Gziczerin (powiedział: 
Wykluczenie rządu sowjeckiego z 
liczby uczestników rokowań w  
sprawie paktu przcciwtwojennego 
każe nam przypuszczać, że zamiar 
uczynienia z tego paktu środka do 
izolowania ZSSR. i walki ze Zwiąż 
kicm Sowj-etów był niewątpliwie 
jednym z istotnych celów inicjato­
rów paklu.

Rokowania1 <fotyaaące paŁóu Kello­
ga stanowią, m^wątpliwuio jeden s ui ■ 
aerwrów amiersających do t  ̂.ąjpuw 
Rosji sowieckiej (?). Część ptrasp i  o- 
p:nj:i puihLicznej postaiwailia pyiMnSe, « y  
ndadał Rosji soWjecskiej w pokoje Kel­
loga j#st 1-iUżliwy i czy zgodziłaby eię

ona położyć pod ann cwój pocfplb. Mu­
szę na to odpowiedzieć, że wte jest je- 
azo o aapożso, woibec tego, ż* paSct "i* 
jest jewicsm, podpisaaty Rofeowanja- m
Związikinm Sowjefów k  sprawie psay- 
stąpienki de. paktu mogą iasec®8 «■ - 
•tąpie.

Mogę oświadczyć, ż» raąu n a s  go­
tów jest inriąć udział w i-ukawapiaci
Ze swej strony rząd sowjecki sądzi, iż 
możliwość podpieamia paktu Kelloga 
bynajmniej nn  jast dla siago wyklu­
cz oną- Położyć kres wojnom, lo jeden 
z głównych celów polityki ZSSR. Uzać 
nasz stewierdza, że pakt Kelloga jas) 
sam. przez się niewystarczdjący i pod­
kreśla, że pakt traui na znaczeniu głó­
wnie skutkiem faktu, iż nie towarzyszą 
mu żadne zobowiązania dotyczące roz­
brojenia-

Zzmiifdaaianie redahiora i
Z  POW ODU ATAK Ó W  NA RAP1CZA.

ŻHgrzeli. 5. sierpnia. (Teł. G. P.) Jcdtn 
z pracowników kolejowych zabił 0 slrsca- 
lami x r.wulwcra naczelnego redaktora 
dziennika „Nidinstvo‘‘. Murdt-rca został

"jęty- Oświadczył 0n, ie nietnożnwem 
było tolerować nadal kainpauji politycz­
nej lego dziennikarza, prowadzonej prze­
ciw Radiczowi.

SUKCES POLSKI NA OLIMPIJSKIM  
TURNIEJU SZACHOWYM.

Haga 5 sierpnia. (Tel. G. P) Dziś za­
kończył się tu olimpijski turniej szachu ■
wy. W  turnieju indywidualnym pierwszą 
nagrodę zdobył Euvc (Holandja) V J S punk 
tów, drugą Przepiórka (Polska) 11 punk- 
łów, trzecią Mnttisson (Łotwa) 10 punk­
tów-. W  turnieju drużynowym pierwszą 
nagrodę zdobyły W ęgry (44 punkty), dru­
gą Stany Zj. (39 i pół punkt.), trzecią Po l­
ska (37 punktów). Zarówno zdobycie dru­
giej nagrody w  turnieju indywidualnym 
przez Przepiórkę, jak i zajęcie trzeciego 
miejsca przez drużynę polską, należy u. 
ważać za wielki sukces sz»cliistó»" pol­
skich.

GRANICA POLSKO- RUM UŃSKA
Załucze, 5 sierpnia. (Tel. G. P .) 

Przewodniczący delegacji polskiej 
do mieszanej komisji granicznej 
polsko-rumuńskiej minister pełno­

mocny Wasilewski komunikuje, że 
wszystkie po1 i tyczne kwestje spoi­
nę dotyczące przebiegu granicy pol- 
sko-runluńśkifj zostały załatwio­
ne na styczniowej konferencji ple­
narnej polsko-rumuńskiej kojnispi 
granicznej i żadne sprawy, któreby 
trzeba roawigżywać w diodze dy- 
plomatyTcznej, nie pozostały. Prace 
techniczne, tj. pomiary i wytycza­
nie poszczególnych odcinków grani 
cznych odbywają się o<l dwóch lat 
i bliskie są ukończenia. Pro to kol
końcowy, zamykający działalność 
mieszanej komisji granicznej, może 
być podpisany dopiero po- opraco­
waniu t. zw. operatu granicznego, 
obejrńu jącego podsumowanie cało­
kształtu prąc granicznych. Nastąpi 
to w  roku przyszłym. Jednocześnie 
opracowane będą konwencje doty­
czące ruchu granicznego między 
Polską a Rummiją.
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Z  naszgck zdrojowisk.

P e ł n i a  s e z o n u  w  T n s i a w c u
OGÓLNA LICEA RPZYJEZDNYCH PR 2EWYŻSZYŁA CYFRĘ ZISZŁOROCZNĄ "W TYM

ROKU.
CZASIE UBIEGŁEGO

(Korespondencja własna „Gazetg Porannej**).
Trnśkawiec, w lipcu. oznych piisni krajowych lub gier towa-

(Kleinfo.). Wśj» ó  pięknej, niazem rzyskich. Z uznaniem podnieść nałoży
®ic zakłóconej pogody panuje sezonowy zasługi 7-anądu oLeło niMPntaaoeitia
ruch w  Trurkawcu w całej pełno. Co- jtaiajruazoir p&byłn. Oprócz doskemałej
dziennie przywozi papoł. pociąg per 
spieszny pokaźną liczbę gości z wszy- 
stuacb traech dzielnic Polski. Ogólna 
liczba przyjezdnych wynosiła 24. 'Lip­
ca br. 6476, przewyższa przeto o 435 
cy trę zanotowaną, w tym okresie ubie­
głego noku.

Zakład zdrojowy w Tiusl aiwcu na­
leży bezsprzecznie dio najpiękniejszych 
miejscoweś i klimatycznych Podkar­
pacia. —  Wody mineralne posiadają 
wprost nieocenione znaczenie dl-<* or­
ganizmu Ludzkiego, jeżeli chodzi o 
przemianę maJtcrji I odświeżenie sił ży­
wotnych. To też co roku zjeżdża do 
T 'uakawca mftJsWo kuraaiatrzy, któ­
rzy obok dobrego, gorsi ringo powietrza, 
karzysita/ją z  wódi miinsrallnych źródeł 
Marii, ZJoifj®, Bronisławy, a praedewszy- 
stkiem słynnego zdroju ,,N<aflrcusa‘j, 
szczawy alkaliczne} ziemnej unikatu 
balneologicznego pod względem składu 
chemicznego. Bezwarunkowo ci, co 
chcą, . aby kuracja odniosła skutek, 
wimnSi udawać się ®aiu w  pierwszym 
lub ostatnim sezonie, gdyż wtedy nie 
potrzebują wyszukiwać mieszkań, z 
kąpieli korzystać mogą w wyteatnym 
dla siebie najdo^dmiejszym czasie i 
inuzt otrzy^uiiiia jest najmniejsŁy, Za 
rząd' poczynił w  tyto raku jak naydiafcj 
idące przygotowania- Łazienka ii wan­
ny są nadzwyczaj schludne i zastoso­
wano wszystkie wymogi h-ygjeny. Znać 
wszędzie wx«rowy porządek i czyatlość, 
dzięki staraniom i opiece właściciela 
Tiuskawca rucmszałka drobobyckiego 
p. Rajmunda Jarosza, który nie szczę­
dzi ani pieniędzy, ani 'trudu, by pod­
nieść swoje zdrojowiska, a, temsameiu 
zapobiec wywożeniu milionów zagra­
nicę. Administracyjne czynności w Tru- 
skawcu spoczywają w wytrawnych rę­
kach dyrektora p. RuAoLa Lukasa. Jest 
czytelnia, klulb towarzyski, w którego 
apartamentach zbiera się elita towa­
rzystwa celem przepędzenia kilka mi­
łych cnwB na pogawędce, czytaniu li-

orkieslry zdrojowej odbywają się w ka­
żdy, czwartek reunimiy, gromadzący 
spory zastęp doborowej publicjnośca. z 
Truskawcai i okolicy, która w miłej i 
swobodne/; atmosferze spędza parę go­
dzin przy dźwiękach orkiestry wojsko 
wej. PozaAem starają się pensjonaty o 
rozbudzenie życia towwzyski^gO wśród 
kuracjuszów. Zapowiedziany’ jest wie­

czór Kaomiiry Rychteróway, który7 
■budzi duże zainteresowanie.

Z wyibiinśejszych osób w Truekaw- 
cu bawią: Wł« i. Grabski, b. prezydiem 
minilsitrów, b. wójcwiodia lwowski 
Gałecki, juenc, emeryt, szef Kance­
larii Frez. ruzp., komisarz rządu m. 
Lwowa Strzelecki, dr. Różycki, prez. 
Trybun. 'aidmin. w Warszawie, pról. 
uniw. dr- Doliński ze Lwowa. Leopold 
Slalf literat z Warszawy. Fronc. Mo­
skw a, dyrektor min. kam. i w. i.

■v rocMt sirM a facii s/laiMu
R ąiu  Narodowego z r. 1863.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W  KAPLl CY R. 1863 NA DROD3E WÓLECKIEJ.

1863 r., M. S- O., Sokolstwo, HalferezyI-wow, 6. sierpnia, 
(jp.) Rocznica stracenia pięcthi człon­

ków rządu narodowego z Romualdem 
Tiaogutt&m na czele, przypinająca na 
5. sierpnia, stanowi jeden z najbardziej 
pamiętnych momentów w dziejach 
martyrologii polskiej. Dla uczczenia 
pamięci męczenników narodowych od­
była się wczoraj w kaplicy r. 1863 przy 
Drodze Wałeckiej staraniem M, S. 0. 
uroczysta Msza §w. żałobna przy u- 
dziale w-oiska, stowarzyszeń i licznej 
publiczności. ■

Na dole przed kapliczką usta^ tła 
się kompania honorowa wojsza, zaś na 
wzniesieniu delegacje stowarzyszę ń i 
organizacje ze sztandarami:. Weterani

cy z orkiestrą, Obrońcy Lwowa,' Och. 
Straż Pożarna, stów. „Gwiazda" i w. i. 
Mimo deszczu całe wzgórze zaległa 
liczna publiczność.

Nabożeństwo żałdbne odprawił je­
den z kapłanów kapituły ormiańskiej, 
jako fundatorki kapliczki powstańczej. 
Po Mszy św której towarzyszyła or­
kiestra 40 p. p., kapłan wygłosił pod­
niosłe kazanie, poświęcone pamięci 
pięciu męczenników narodowych.

Odnowienie kapliczki i otoczenie co­
kołem, jakoteż wzorowe jej utrzyma­
nie jest również pięknym aktem pie­
tyzmu dla bohaterów narodów yeh, któ­
ry zasługuje na pełne uznanie.

Mii m i i  r a  i  m  i  b k i k i
pud koła pociągu

Ł  ŻA LU  ZA  PRZEJEGHANYrM  PSEM

Lw ów , 6 sierpnia.
(?) Przejechanie psa przez po­

ciąg o mało nie pociągnęło za sobą 
dwu ofiar ludzkich.

P. W . Malczyk, liczący 40 lat, 
zamieszkały przy ul. Kulparkow-

skiej, korzystając z pięKnego nie­
dzielnego popołudnia wybrał się z 
żoną swoją na spacer. Towarzy­
szył im w  przechadzce ukochany 
piesek Tifus, który wesoło wym a­
chując ogonem biegł przed swe®
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—  Cóż to za zwiarjowanyrai rach­
mistrz pfeze do mnie z La Roche 
Montiort? rozweseliła się Luiza. Miktą- 
leś się z powołaffliiejn, mój dragi i... 
/'wariowauiy rachmistrz !••• Powinien 
byłeś zostać detektywem, gratalogiem,

A  jestem ityiko rkroumym demon­
stratorem.

Rozdarła kopertę i wyjęła arku­
sik pokryty z  obu stron owem oteto- 
wem pismem. Przeczytała najpierw ci­
cho, gdyż królowa czyta naprzód dla 
siebie fe ty  pisane do niej. Niegdyś, 
gdy był* śtcnoLypajtką, nauczono ją 
sztuki uważnego czylianja koresponden­
cji' klijenitóW" GzyU.lia WTOrostowana 
w fotelu, w jednoelajnoi sukni -bez pa­
ska., w której naga szyja i rece odcina­
ły  się różową plamą. Andrzej wbił 
gwóźdź. Z sfllLomu dobiegały dźwięki 
garny. Luiza marazlczyła brwi- Usta 
■jqj y^ł Liŝ zify ai ,̂ w końcu zaczęła

czyitać po cichu, wreszcie obróciwszy 
kartkę, skończyła głośno, aby mąż u- 
oluiszał.

bo <m zastrzyAuje SB codfeień 
'■woje s«rum. Ale on roe chce mnie 
słuchać i twiiŁpdzś, źe nie można 
pr.zerwać, gdyż umiera się w  stra- 
szruydi mękach, Przytoczył mii szu* 
reg dow >dów. Nazywra to własnością 
X. Mówi, żk nudo nie woilno .będzie 
nigdy umrzeć, nigdy, nigdy... Miał­
bym dżjś 113 lat.,. Nie wolno mi 
uwarz*. Dziwię się., że nie oszalałem 
od: tej myśli. Zamek jest ottoezjom" 
wysokim murem- Gdy idę na spv  
cer, wraioam od Trezimu na terasę 
przez starą oranżerię, albo wzdłuż 
■toru kolejowego. Słyszę kolej, nie 
wiidzę joj nigdy... To wszystko... kto 
będzie miąt litość nad nicsaczęśli- 
wymi?‘‘.

Ale któż to? —  zapytał Andrzej 
vratrząśn!ęity

—  Pedipisane- Emil Ridaira.
— Oni

. —  Zamilkli oboje, rajjfnnica kopa­
ła dół tniędzy nim. LuiLza> rzuciła 
weń, co jej przyszło .na myśl.

Przecież kuzyn Bidjwd uinarłl

—  A  mióże /uje?
—  Czyż można żyć 113 lat!
—  Przytotady nile są tsik rzadikiię. A  

pismo?
— Zdaje mii się, że je pńanpję, W  

kaiżdvm razie, jeżeli przypuścimy, że 
żyje, z tego Listu mtón1® wnosić, że jest 
niespełna rozumu.

—  Dlaczego?
■ Andrzej bawił aię młotkiem. Jego 

ścisły umysł rozpatrywał fakita, daty, 
opoiyiadiamiia ELodji1, ~ytykuł czytany 
któregoś wiiecziora przed’ dziesięciu CZy 
dwunastu laty. Streścił się:

—  To jest bardzo niepokojące. Nie 
można odrzucać z  góry możności po­
dobnego odlkrycw., jakm zrobił ten do ■ 
któr —. ijakiże się naizywa... Sergiusz 
Woitonow szczepi starcom gruczoły 
małp i zwraca litm miodiość na chwilę. 
Inny, doktór Jaworski, wstrzykuje im 
trochę krwi młodzieńozej. Próby tego 
rodzaju były zawsze, jeżeli ptraimiemy 
Źródło Młodości i Eli*®’ dłuigi®go ży­
cia, spriedawane niegdyś butelkami 
przez alchemików, zaprawione prosz­
kiem kantarydy. Kupowali je zigrzy- 
bialcy, cłicąc i opisać ślę sprawnością 
miłosna ; Cickawostu lafeoffiajfa®3flĝ .

państwem. Państwo Malczykowi 
skierowali swe kroki w  kierunku 
budki strażniczej Nr. 4 (przy torze 
kolejowym na Boguanówcc. W ła ­
śnie wówczas przejeżdżał w  kie­
runku na Dworzec główny pociąg 
iowaruwy. Roztrzepany T ifuś nic 
zauważył snać nadjeżdżającego 
pociągu, bo wpadł pod koła, któie 
go momentalnie przejechały

Na widok ten p. Malczyk wpadł 
w szał. Chwycił żwnę wpół i chciał ją 
rzucić pod pociąg. Nieszczęśliwa ko­
bieta ostatnim wysiłkiem zatrzymała 
się na szkarpie, doznając wskutek u- 
■padtu na kamienie ciężkich obrażeń.

Nie koniec na tem, bo następnie 
sam Malczyk usiłował rzucić się pca 
pociąg.

Na szczęście zauważył to strażnik Ma- 
rjau Łoziński, który stoczył z desperatem 
zacięty bój i wstrzymał go od tegu szalo, 
nego lamia, n.

Zaalarmowane Pogotowie mimo oporu 
p. Malczyka odwiozło go do Szpitala po­
wszechnego.

Jak się dowiadujemy, zamierza p. Mal­
czyk zrobić doniesienie na Pogotowie o 
ograniczenie osobistej woluośei.

—  -O-------

Smutny epilog wesołego 
festynu.

Lwów. 6. s'eppn4la.
(?). Na festynie w IMosku urzą­

dzonym gliairaniieim Straży Pażairniej, ja­
cyś nieznani osobnicy poranili ciężko 
nożami Kazimierza R « ”lPa i ‘BLkmała 
Więckowskiego. Reliisilg otrzymen trzy 
pchnięcia nożom w atewę i dw » pchnię 
cia w  pierś.

Więckowskiemu praeba/to udlo. Obu 
rramnych ulwięziono do szpita-la po- 
węay-hnogo.

PREZ. R ZP I ITEJ W E ŹM IE  U -  
D ZIA Ł  W  M IĘDZY NAR. K O N ­

GRESIE PRAW NIC ZYM .
W  arszawa, 5 sierpnia. (Teł. G. 

P .) Pan Prezydent Rzplitei był o- 
becny dnia 5 b® . na uroczystości 
*araknifecia obozu przj sposobienia 
wojsltowego w  Rudzie pod Skier­
niewicami. Dnia 7 bm. Pan Prezy­
dent wyjedzie ze Spały do Rado­
mia. gdzie zwiedzi szereg instytu­
cji społecznych i gospodarczych, 
stworzonych przez samorząd m iej­
ski. Dnia 9 tim, Drzyjedzie Pan Pre 
zydent do W a r s t w y  celem wzięcia 
udziału w otwarciu międzynarodo­
wego kongresu prawniczego.

figle syjdentow medycyny. Będźwmy: 
obijali się zawsze o wiekuistą łouifflecz,- 
ność starzenia się i śmiiem. Pocóż te 
oazius/tww? Nieśmiiertelność iiie iast po­
zycją społeczną. Ale jakże na&ywa îę 
ten sławny doktór? To jest z pewno­
ścią ton sam, o którym pisano kiedyś 
■w gazecie ...przypominasz sobie? To 
było w  tym roku, kiedy ogłositom pra­
cę o nMajr[ii w  okoliiCach Paryża... Już 
wiem, doktór Gregory.

—  A ch  tak, doktór G i egorj71
- -  Szkoda, że nie zajmuję się już 

biologją a że nie mom czasu na tę 
sraiwę.

— J.ikta te elukubrację zajęl-yiLiy 
cię?

—  Wolałbym być spokojny na tym 
punkcie. Ale cicho! ani słowa.

Weszła nab»tarsz»! z córek, Marce­
la. Była to predystynywana, nauczy­
cielka ze swą blsdą cerą, okularaimi, 
poważną awną na pospolitem obliczu, 
które dostała w 'spodku o o je u. .led.yne, 
co ją zdobiło, były piękne, czarne 
włosy. Wracała z clitebem w ręku ze 
sprawunków. Na termometrze na ma- 
giisteadie byiło sześć stwni niż® zera
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CZARNI ZW Y C IĘ ŻA JĄ  W A R S ZA W IA N K Ę , HASM ONEA ULEG A  R UCH O W I. —  SENSACYJNA K LĘ ­

SKA l E, C. —  W Y N IK I OLIM PIJSKIE. —  II. RAID  «  -  *

aczkolwiek ciężko zapracowali^- War-RUCH— HASMOiNEA 4 : 3 (0 :3 ).
Lwów, 6. s'«rtpmiia.

Ruch; Krejper, Łukonek, Kurz, Ba­
dura, Gąsior, Szermura, Frost, Sobota, 
Ing, Bąąbara, Kałuża.

Hasmonea z Redl erem na obro­
nie i Hochem na prawem skrzydle.

Hasmonea straciła wczoraj bardzo 
A aż u, primo: dwa punkty, secundo: 
wielką ilość swych sympatyków. To, 
co naim wczoraj pokazała Hasmonea, 
zasługuje na wyrazy lajwiększego po. 
tępienia. Szanująca swój kl-uib'druży­
na w ten sposób nie gra, zwłaszcza 
wtedy, kiedy zagraż iaj spdek. Prowa­
dzać 3 : 0 do połowy, a zewolić sobie 
na strzelenie w drugiej połowie aż 4 
bramek, to noto sobie chyba tylko Ha­
smonea pozwolić może.-

Większa część sympatyków Ha- 
srnonei zwala c&Ią winę tna Redleara, 
który (iwa razy zawinił i miał pecha, 
że wn ustępstwie tego padły dwie 
bramki. Naszym zdaniem, nie Redler, J 
ale cała Sasmvnea ponosi winę klęski, 
bo nawet mając trzy bramk' w zapa­
sie, nie wolr.o jedenastce spocząc na 
1 aurach.

W  przeciwieństwie do Hasmonei 
słowa pochwały należą się Ruchowi. 
Górnoślązacy bowiem okazali się dru 
żyną, jotóiu mimo chwilowycn niepo­
wodzeń walczy z sercem aiż do końco­
wego gwizdka.

Mimo (wszystko gra Ruchu nie 
wznosiła się ponad przeciętność. Napad 
korribiinuije dabrz > w  polu, pad bramką 
jednak jest mało energiczny. Pomoc 
pracowita, wytrzymująca tempo, obro­
na popełnia wiele błędów. Rów mitoz 
bramkarz nie mógł zachwycić, dwie 
chwycone piłki wypuścił z rąr i w ten 
sposób umożliwił Hasmonei strzelenie 
dwu bramek.

Hasmonea w  pierwszej połowie 
miała szereg udaitnych pociągnięć. Do­
brze .-ównież wówczas bronił bram­
karz, w diuyiej połowie cała drożyna 
Opadła na silach, a była chwiila, kiedy 
jedenastka gospodarzy formalnie sta­
tystowała.

Jidrsiabiej prezentowała się pomoc, 
zwłaszcza Horowitz, który grał wszyst­
kiego 46 minut. Schneider stosunko­
wo najlepszy, Fleiiischer nie pilnował 
skrzydłowego.

W  napadzie w pierwszej połowie 
grała dobrze lewa ■nrena, Stenennan 
strzelił dwie aminki i miał dicćć.

Obrana słaiba, poważnie zawiódł Re­
dler. Bramkarz mógł dwie obronić 
'bramk..

W  pierwszej połowie bramki' dla 
Hasmonei strzelili w  27 Steueman, 28 
Hoch i 37 Steuennan

Dla Ruchu w 10 minucie drugie, 
połowy Soboto, 35 Bachura w 40 i 44 
Bang. Sędziował p. Kowalski J Lu 
blina.

C7U*NI-WARSZAWIAW*A 3:0 (0.0).
Gzarni z Chmielowskim ro obron'e5 

z Kopci:em i Harasymowiczem na łą­
cznikach, Winnicki i Wronka grali na 
skrzydłach. Ze starych graczy grał w 
napada® wyłącznie .Nastała.

ŝ awli-amka w pierwszej .połowic sta­
wiała zacięty opór. w drugiej już wy­
czerpana mnsiałai ulec bardziej ruty­
nowanemu praMi-wndikowi. U Ozar 
nych na p to  pierwszy wysunęła się 
obrana Chmielowski, Olejniczak Zwła­
szcza Chmielowski mimo, że grał na 
obcej mu pozycji, czuł się na milej do­
skonale, a wykopu zazdrościć mu mo­
gą starzy obrońcy.

W  pomocy słabszy EosimJri, Wit­
kowski i Ozajst odpowiedzńeliii zadaniiiu.

W  napadzie bry low ał jak zwykle 
Nastała, rezerwowi łącznicy mało or- 
jmtowaili się podl bramka. Ze skrzydeł 
lepszy W i auddL

W Warszawiance znakomity był 
Domański, obrona przeciętna, w  pomp-

Ł W r snuomi, 5. sierpnia. (Tel. G-. PJ. 
Tziś na zawodach lekkoatletycznych 
rozegrano fiu. 1 biegu rosasta-wneyo 4 
razy . po 400 m Pierwszą była drŁŻyL.^ 
Sianów Zjednoczonych w czasie 22 
,rtai. 14.4 sek., bijąc dotyuiozjsowy 
rehord s talon y, dimge były Niemcy, 
trzecia Kanada.

Bieg jachtów o -powicrzcihinii żagla 
8 m. został wygrany przez Hdiandję,

Liwów, 6. siiemnaa.
1) p. Skuhmowski na „Alfa-Ro- 

meo“ 92 pkt. dodatnich.
2) p. Romer na „Chryzler" 87.6 

pkt. aodatnich.
3) p. dr. Praun na „Lancia" 

86.5 pkt. dod.
4) p. Maurycy Potocki na „Au- 

stro-Daimler" 77 pkt. dod.
5) p. Kaczkowski na „Steyer"

54.4 pkt. dod,
6) p. inż. Bogucki ,na „Bugatti" 
53.1 pkl. dod.

7) p. Zimińska na „Bugatti" 22 
pkt. dod.

Lwów, 6. sierpnia.
(?). 1 4 lat upłynęL od chwili, gdy 

nieliczna guirstka zapaleńców pod wo- 
dsą Józefa Piłsuidakiebu wyruszyła w 
bój, mając na sztandarze wypfea.ae 
hautc niepodległości Nikt nie przy­
puszczał, ż.e gairstka ta gfcamse się za­
wiązkiem przyszłej armji polskiej, któ­
ra okryła się" sławą i która wywalczyła 
sobie poważanie całego świata.

6 sierpnia 1914, to moment przeło­
mowy w dziejach Polski, to zwiastun 
nadchodzącej wolności.

Legjoni poiskie pod; wodzą swego 
ukochanego wodza. dopięły celu Wielu 
z dzielnych żołnierzy życie swe złoży-

GÓRSK M  K. A.

cy środkowy pracowity, skrajni słaibsi. 
W  napadzie za.ioWiły skrzydła i do­
bry łącznik Koimgald. Bramki dla 
Czarnych strzelili dwiid Nastała i jedną 
Winnicki. Sędziów ał p. Róśenlfeld.

ZA W O DY O MISTRZOSTWO LIGI.

Warszawa 5. sierpnia. (Teł. wl.) Le- 
gja— IFC 4:3.

Łódź 5. sierpnia. (Tel. wł.) Turyści—  
Polcnja 5:0.

Kraków 5. sierpnia. (Tel. wł.) W isła—  
Toruński Klub Sportowy 0:0.

Katowice 5. sierpnia (Tel. wł) Craco- 
vta— Śląsk 1:0.

Stryj 5. sierpnia. (Teicfoncn. od nasze­
go koresp.) Reprezentacja Stanisławo­
wa— Reprezentacja Stry.a 4:3 (0:3). Sę­
dzia p. Seemar dobryc

zoetał również wy*gramy przez Holandię 
przed Belgją. i Dam ją-

Bieg rozstawny 4 razy po 100 m. 
dla pani- wykuła Kaw.da, drugą była 
osada Ftdjnów Z-odm«czorriwoh.

Bieg 4 razy po 300 m. dla panów wy­
grała osad.. Gtanów Zjednoczonych, dru­
gą była osada niemiecka

Maraton długości 42 i pół kim. wygrał 
El-Ouhsi Francja w  2.35.57.

—  R YM AN Ó W  —  L W Ó W

8) p. Mycieiski na „A. D. R.“
8.4 pkt. ujemnych.

iotartowało u maszyn, p. dr. Som- 
morstein na „Steyer" ustąpił z powodu 
defektu w motorze. Komandorem raidu 
był p. Huljmka wicekomandorami pp. 
dr. Sroczyński i Uri SuTimiraki. Starte­
rem mjr. Sołotwdński. Organazacja rai 
du bardzo dobra, w  górskiej próbie 
szybkości na . przestrzeni 2 1 Im, zaj­
mują pierwsze cztery miejsca pp. Sku- 
liimowśki na , Alfa-Romeo", Potocki M 
na „Auistro Daimler", Romer na

siągnęB szczyt marzeń —  wolną, nie­
podległą Polskę.

W  dwu wczorajszym, jako w pr zed­
dzień tego dnia h-tgtorycziiego odbył* 
się we Lwowie; pi doiio®ła uroczystość,
zaflmcjorwwna przez ZWiążek Legioni­
stów. O godz. 7-mej wieczorem orkie­
stra 19 pp. odegrała przed Lokalem 
Związku legjomrstów hymn narodowy 
i Mar. s I. brygady, pocziean pod do­
wództwem korpusu odegrała..orkiestra 
tego samego pułku wieniec ptośnii le­
gionowych.

Następnie odbył się uroczysty wieczór 
w lokalu Związku legjonistńw przy ulicy 
Gródeckitj 69 W  wieczorze rym wziął u- 
dział Chór kolejowy „Syrena" pod batu­

tą dyr. Ranglu, który odśpiewał szereg li­

tworów. Słowo wstępne wygłosił p?of. dr. 
Górka, poczem p. cR-r. Barwińska z wiOl­
kiem przejęciem wykonała przepiękną 
deklamację. Szereg pięknych pieśni od­
śpiewali p. Piaiówua i p. mjr. Szymono- 
wicz, zbierając liczne okiaski.

Wśród obecnych licznie zebranych u- 
czestników zauważyliśmy dowódcę kor­
pusu generała Popowicza, dyr. Izby Skar­
bowej Knppla, prezesa Izby Handlowej 
Hiifiingera, dowódcę 40 pp. pułk. Slgla, 
dyr. Barwińskiego i w. i. Nu uroczystość 
przybyła również delegarja powstańców p 
1863 r Po oficjalnej części nastąpiła o- 
chocza zabawa, która trwała aż Jo rand.

 ----- O———

2 \ n f l  d ryżjn  sirze!£c:.ief3 
w  Krakowie.

Kraków, 5 sierpnia. (Tel; G. P. 
Wczoraj, jako w  przeddzień obchodu 
marszu szlakiem Kadrówki, rozpoczął 
się zjazd drużyn Strzeleckich. W ko­
mendzie placu związku' Strzeleckiegc 
byli badani uczestnicy marszu pTzez 
komisję lekarską, poczem zostali odpro 
wodzeni na kwatery du koszar woj- 
sbowyoh. Rano przybyli do Krakowa 
przedstawiciele komendy gł. Związku 
Strzeleckiego ż Warszawy. W mieście 
ruch,bardzo ożywiony. Na ulicach wi­
dać macsenijąue drużyny Strzeleckie 
i w.ijskofec, przybywające, do Krakowa 
ze wszystkich okręgów. Ponad bramą 
domu, gdzie mieści się lokal Związku 
Legjonistów i Strzelców, umieszczono 
wigpaniały pwtręt Komemdanta Piłsud­
skiego, udekorowany kwiatami i o- 
świetlony kolorowemi lainpkami.

Dziś o godz. 9 jamo cdibyło się w 
kościele garnizonowym nabożeństwo, 
poprzedzone kazaniem dziekana ics.
N LcuEąjudy.

0 •

Aresżtowanrą komuni­
stów w  Paryżu.

Paryż 5. sierpnia. (Tel. G. P.) Policja 
aresztowała o u .o  100 komunisto* w 
chwili gdy opuszczali oni zebranie swej 
partji. Aresztowanie spowodowane zosia- 
ło rzucaniem przez komunistów obelg 
pod adresem agentów poHtfjnjreh.

—— O— —

Sprostowanie,
Lwów , 6. isiesupndiai.

Otrzismaliiśmy nafi'’ęput'ące piismo:
W  zw-iążku z  treśt ią artykułu, u- 

mieszczonego w numerze 8580 ,/Jazety 
Porannej" z 4. ibm, ot 6:tap
skandalu te^tralnegc,". — przesyłam ina 
podsląwiie art. 32 Ruaporząiuzc-nia Pre­
zydenta Rzteozypóspaliitej z dniia 10. 
maja 1927 o pr-rwic prasowem Dz- U. 
Rz. P. Nr. 45 poz. 398 niż^j podane 
sprostowanie celom unresacz^ma go w  
najbliższym animerze , Gazety! Poran­
nej" w  tym samym dziaile i takiemi sa­
mem i czcionkami:

.Ni® jest prawdą jakoby Magistral 
uznaJ Teaifcr Mały m  ntomużiiwy do u- 
życia ze względu grożące niebez­
pieczeństwo publiczności, prawdą jest 
natomiast, że w cz&śie osintaich oglę 
dżin, dokonanych przez komisję z ra­
mienia Starostwa Crrodżidego, przy 
współudziale organów MaghT-ram, 
sLwi'erdzono tylko droibne usterki, da- 
!ące się łatwo usuTtąć- O uznaniu Te­
atru Małego za nubmożliwy do użvcia 
z,e względów bezpieczeństwa nie było
motwy i Magistrat żadnych zarządzeń 
w tym kierunku nc wydawał'".

Karrisjrz Rządu 
pełniący obowiązki Prezydo-nta rmasw 

w z.
Pjfflf, Dr. Miażąiktowict-.

■o —

Wamszawiainka: Domański, Wró­
blewski , 2wierz L, Hahn I., Świerz II., 
Hann II., Haselbusiz, Kohugoldl, Sze­
najch, Jung, Luksemibiirg.

Zwycięstwo Czarnych i-asinżoaie.
!o Ojczyźnie w  ofierze, a ci, którzy 
przeirwrili wszystkie zmoje i trudy, o-

Ncwj* re K o rd  światowy
na Oiimpji dzfa.

bieg jachtów o p c wierzchić żagla 6 m.

Druil rald górski M. K. A*
N A  PRZESTRZENI L W Ó W

„Chryzler1 i p. dr. Praun na ,Lanci“.

6 sierpnia 1914 -- 6 sierpnia 1928
W  14-TĄ ROGZNiGJj W T R U S Z 3 IT 1 LE G JO N Ó W  POI-^a'ICŁ' W  DÓJ 0

WOLN OŚĆ POLSKI.
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—> I wówczas pryszedł pan do mnie. powie­
dział inżynier, pokazując w dziwnym uśmiechu zęby 
zwierzęcia drapieżnego. Widzę, że istotnie zna mnie 
pan trochę, jednak nie zupełnie. Fanatyczny wró* 
ludzkości jest cał iem nny od .nżyniera B rry, któ­
regoście panowie poznali w ostatn ch czasach. Czy 
wierzy pan w to, że istnie e tak.eś więzienie z któ­
rego bym nie wyszedł? M i się pan N e obaw am 
się nil:ogo na świccie, a jeżeli wszed em z panami 
w styczność, to miałem ku temu inne głębsze po­
wody. W' ostatnim czasie chciałem być umyse u 
twórczym, a nic jak dotychczas n. zezy delskim. Zda- 
rzyło się jednak, że w pewnej chwili przestaein 
wierzyć w swoie ideały i dlatego moi panowie... 
i dlatego jestem znowu, dawnym Barrą.

XXI.

CG  TRZEJ MĘŻCZYŹNI SŁYSZELI.

—  Dr. Peters, mówił .nżynicr, sądzi, że sprze­
dałbym swój wynalazek innemu mocarstwu, o ile bym 
otrzymał za niego wy>;szą sumę.- Czy mylę się panie 
doktorze?

T~ wrażenie, rzucił D'. Peters A  gdyby
inne iakieś mocarstwo ofiarowało panu naprzykfad 
dwa m I.ony, co wtedy?

—  Bara spojrzał na Dra Petersa.
—> Być może, że wówczas zgodziłbym się. 

Dwa mitjony to ba dzo poważna kwota, a rysunki 
mam jeszcze w swojem ręku.

^g im n zo j 04 und 5|Bf 
qpBi>-XM japoui 045} ‘0S94 p o  AzajBz oj^ —

■bis ‘IM0UB4SBZ S bj^j uaoSqsY
l o ^ n l iB+sBunMp AuypoS 

o p  nj[dpóui oe3|n2spo u ed  Xq Soui aiu A z -j —  
•oMA4Jj949p o p  9[j5bu pdb4sXzid Ą9tuAzuj

jjapBdAzrd
X uso]oq ozpJBCj *9zj9iu Az u i a UBd ‘s jap cdA za j —

•aobę 9iupBJfZ9q jAzojZojl x5b^nj
-mAuo9qo {Aq bfu ‘n^ZB] 

-c aAm 39ZJ4S Xqe 'Aub om oć  jAq Ajp4>j ‘UBd r.jjinp 
-o p  M  B ‘jo  uAzui jB izpa^M cdpo 'Xp4S3ifsj —  

^Z9lZpBXi| O oŚoJJIU UEd BM9Zij9p o d  91^  —  
•Amoiuzdj o p  bis |bzsc:’J3m Ś b j^  u jp tq sY

•amuAzut bis ^Acibjjs ‘s c jb u i b u  Bjzsod  

nsjoj oJ5«{ c j  b u m Az u 94uj - Bofe[Bzb4AM b o b j j  —
•SJ949J

• jq  {Azbmhbz ‘aiuui n 9Z9ZS91 bs a z p b ju a ij —
•jJMBJOBU bis Bp 0?,4sAzSM 9Z0ZS9I 9Z ‘bjaizpBU bu

-uo|d9tu uiBin sjuupaf •ojosbzozsa u bis o je }g  — ■
: |3J9ZJ I B4U9ŹB o S 9I3|99IU19lU Op

)p a z sp o d  BJJBg łqoXuo9qo obzpim atu Xc(ApS ^ ef
' 'u.mo4jbmŚ ufra

iCjbuSfeŻijSJM IJJpBdAM 9JZSBZ 9Z *b[bmAzb>jsm psopa {q  
Ołj|A4 Auozbm oum ojz i A u jo^ods a iu p d u z
3J9lMOpC UIBS U94 blS BTMBiZ I|IV..qo [94 M B *XZ9!Zp 
-BJ3j[ o  biosou iopeiM  XuB4ol3zn.ipz |Aq jBiuAzui ‘b j j s g  z 
bis ipiuitez luzAŻozbai buizpoB p a z id  A p A i^

•j9iuAzu' n iosjoa o p  
)p 9ZSM ninnqndBZ o d  zp a iM od p o  bu obtB^azo a if j

-JU3ZS915J Op JAZOJM 

zonpf 1 IMZjp jbujjuIPZ *XsB3J [9}BMJ40luSo o p  JaZ^M  
oS  31UZOJ41 c  ‘njBJ34rq oejbfM jbu^uiBz mA4̂ 949q

W l

161

Gdy detektyw wszedł do gabinetu lekarza, 
przywitał go Jens.

Asb:óm Krag podszedł do młodego chłopaka 
i uścisnął go za rękę.

—  Zawsze ei mówiłem mój drogi, że jesteś 
nadzwyczajnym chłopakiem.

Jens jednak nie ucieszył się wcale pochwzłą.
—  Panie, odpowiedział Jens, zdaje mi się, ze 

bawimy się w niebezpieczną grę.

XX.

D A W N Y  B A R  R A

Na uwagę swego pomocnika, AsL órn Krag 
nie odpowiedział wcale. Detektyw podszedł do okna 
zsunął sterę i zapalił lampę. W  międzyczasie do po­
koju wszedł lekarz. Zona inżyniera obiecywała przy­
rządzić doskonalą wieczerzę. Jens siedział w kącie 

• i śmiał się ustawicznie. N.e potrzebował wcale to­
warzystwa, bawił się doskonale sam.

Żywy i ruch iwy Dr. Peters siedział teraz w fo­
telu i podziw iał szaloną odwagę detektywa. Zaledwie 
tylko detektyw zasłonił okna, Dr. Peters otworzył 
kasę ogniotrwałą . wyjął z niej przedmiot bardzo 
podobny do futerału ze skrzypiec i położył go na 
stole. Ws yscy zebrani w pokoju pochylili się nad 
przedmiotem z ciekawością.

Futerał zawierał torpedę, owe arcydzieło bieżą­
cego stulecia.

21
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—  Ach, gdybyśmy tylko plany wydostać, ma­

rzył głośno detektyw, wówczas każdy inżynier mógł­
by nam bez trudu wykończyć torpedę.

—  Bezwarunkowo; plany jednak znajdują s:ę 
dotychczas w ręku Barry.

—  Względnie może już przeszły w posiadanie 
Żyda.

—  Prawdopodobnie. Czy nie są-bi pan, że od 
czasu kradzieży inżynier stanie się jeszcze ostroż­
niejszym ?

—  Napewno. Pomimo tego jednak musimy 
starać się wydobyć plany. Wykradzenie modelu było 
znacznie trudniejsze.

—  Istotnie, wykradzenie torpedy było mi- 
sti zowskie.

—  Charakteryzacja two’a jako attache wprost 
wspaniała, zachwycał cię lekarz.

— Nadzwyczajna, rodzona matka nie pozna­
łaby go wcale, ,'j' v - . ,j

—  Wiem, że charakteryzacją moja była dobrą, 
godził się skromnie detektyw.

Dr. Peters oglądał z przyjemnością torpedę 
i dotykał prawie miłośnie miedzianych częfęi skła­
dowych.

— Niezaprzoczenie było to arcydzieło w sztuce 
włamywania się, godne króla włamywaczy.

Detektyw śmiał się serdecznie,
—  Zawsze utrzymywałem że jestem szczęśliwy, 

ni : mając żadnego zata gu ze sprawiedliwością,
— Mam wrażenie, powiedział Dr Petets, że 

Dołożeń'e nasze w tej chwili jest bardzo niebezpie­
czne. Żyd Stefan domyśla się wszystkiego.
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zawdzięczacie rczwiąza :e problemu bezgłośnego 
karabinu?

Inżynier unosił się coraz bardziej.
—  Kochan^ panie inżynierze, uspokajał go Dr. 

Peters, zasług pań>k'ch nie umniejszam wcale, je ­
dnak proszę sobie yko przvpomn;eć pod jakimi 
Warunkami i wśród jakich oko iczności odstąpił pan 
nam swói wynalazek,

—  Przy naję, j>, nie spotkałem w swojem życ:u 
człowieka b rdziej dwulicowego, aniżeli pan. N'e 
p chlebiam sobie, ab znam pana. Wówczas, kiedy 
przyswed em do pana z piopozycią kupienia pań kiego 
wynalazku, m ał pan dwie drogi, albo sprzedać swój 
wynalazek, albo...

—  A  oc dostać do więzienia-
— Wybrał pan drogę przj jemniejszą i sprzedał 

pan swój wynalazek.
Czy jednak przeprowadzona tranzakcja w tych 

warunkach jest dobrowolną13
—  A  to wszystko d/i ło się w chwili, kiedy 

znano pana jako nieprzejednane o wroga ludzkości 
i obawiano się pana więcei, aniżeli najgorszego 
zbrodniarza. Zbrodniarzem jednak w pełnym słowa 
znaczeniu nie byt pan nigdy. Musi mi więc pan 
przyznać...

—  W  jakim celu mówi m: pan to wszystko?
—  Zaraz wytłumaczę. Pańska bezwzględność 

i okrucieństwo były bez granic. Bez najmniejszych 
sk upułów niszczył pan wszystko co stało panu na' 
zawadzie. Raz wyłączył pan w całym Berlinie prąd 
elektry^ny, ponieważ go pan pofrzebował dl i swo- 
ch dośw adc eń. Drugi raz, no, to hyło wtedy gd> 
ostatecz ne posLanowiono pana uwięzić

)
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Aresztowanie szpiega
w Skalacie.

JEST N IM  B. PO STER U NK O W Y P. P., KTÓRY PO D OKONANIU  SZEREGU N ADU ŻYĆ  UCIEKŁ DO 
ROSJI, A NA STĘPN IE  W Y S Ł A N Y  ZA ST A Ł  Z  MISJĄ S ZP IE G O W SK Ą  DO ROSJI.

• (Od naszego korespondenta).
cii. Z  najspokojnlejs>z% w  święcieTarnopol, w  sierpniu.

(?) Z  i',jrnopt»ia donoszą nam 
o wielkim sukcesie .policji skalać- 
kiej, która onegdaj njęla bardzo 
niebezpiecznego ptaszka, poszuki­
wanego jeszcze od 1923. ''

KRONIKA

6 Sierpnia 
Poniedziałek

Przem. P. i. Sykst.
REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU- 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA  
• —o—

TEATR WIELKI:
Poniedziałek, 6. bm. Teatr famknięty.
Wtorek, 7. bm. „Don PasąuaJe".
Środa, 8. bm. „Pajace*1 i JfCaralcria 

rusticana“.
'Teatr Nowości zamknięty.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW^
APOLLO: onuc komedia.'
wafF-WUB ,.Za, grzechy młodości".
RAJKA; „0 czem sic nic myśli".
OAoiHO; „Zabiłam".

-Taki je#t Paryż".
FATAMORGANA; vKochanka ‘.
GRA2TWA: „Braterstwo kmT- 

KOPERNIK: ,,Gehenna upadłych kobiet", 
orast „Wstydź się Ossi".

LEW: „Nhżbezyieczm ctetwczyna".
IRARYSIe NKA: ..Gehenna upadłych ko­

biet", o.az .,W tydź się łtesi ■
PAŁACE; „Krwawa litera" z Liljaną 

Giih w gł, roli).
PASAŻ: ..Znak Zorry".
UCIECHA: „Niewolnicy morza.

P. T. Właścirleil Kin zapraszamy na 
pokaz obrazów który odbędzie się 7. i 8. 
sierpnia br. w kinie Apollo o godz. U -le j 
przedpołudniem. Untoersalfitm.

(?) Włamanie. Zbigniew Krokowski, 
zam. przy ul. Zielonej I. 86, doniósł poli­
cji, źe 4. bm. około godziny 11 włamał się 
do mieszkania Ewy Krausowej jakiś nie­
znany osobnik i po rozbiciu szafy skradł 
większą ilość biżurerji oraz gotówkę 150 
zł., wyrządzając szkodę na sumę 8.000 zł.

(?) Nie udało mu się. W  ręce policji 
wpadł wczoraj Adam Guła lat 18 bez za­
jęcia, zamieszkały przy ul. Sicniawsklcj 
litr za kradzież 6 szajb filcowych, ogól­
nej wuflości BOO zł. na szkodę Izydora 
Frosta, zam. Pod Dębem 10.

(?) Obluwlł się dób™ złodziej, który 
wczoraj między godziną 18 a 21 włamał 
s'3 do mieszkania Julji Popici, zam. przy 
ul- Toatyóśkiej 1. 37. Skradł bowiem gar­
derobę męską i damską, 6 łyżek i 5 wi­
delców srebrnych, wyrządzając szkodę na 
około 3.000 zł.

(?) Ładnego spóluika wyszukał sobie 
Andrzej Ruiiei. współwłaściciel wytwórni 
.-.wiec, zamieszkały przy ul, Cetnerow-
5 !",• . Spólnik jego, Alojzy Kuhen w
czasie nieobecności Buliela skradł część 
ui <ł'lzcn służących do wyrobu świec i 
zbiegł w niewiadomym kierunku 

i L  KOmisarjat v . oddal do aresztów 
5 Danieliszyna lat 30, zam.
Zro iah« 1. 33 -/g jjra<)j,je2 kieszonkową 
na Rynku.

(?) ZłakumU <|ę aa damskich bu­
cików gunjt-i ,eb wartości 8.50. będące
wcasńością Marjt Romańczuk, niejaki Mi­
kołaj Koftesza, który Chciwość s\vq odpła­
ci więzieniem. Energiczna Maria kazała 
Mikołaja areszt rwać.

(?) skutki strzelaniny na m g ..  Józef 
Ostrowski lat U,  praktykant blacharski, 
zam. przy dl. Ohorążczyzny 1. ża, prze- 
strzebł z flobertu małego kalibru prawą 
nogę przechodzącego pi wypadkiem ul. Sio 
wąckiego Mieczysława Rostnwsklego, mt 
18, zu j. przy ul. Te. cjarskiej 4. RoWaw, 
skiego opatrzyło Pogotowie ratunkowe, a 
Ostrowskim zaopiekowała się policja.

Osobnikiem tym jest niejaki 
Rudolf Perkacz,, były funkcjo- 
narjusz policji Jdfctwowcj. Per­
kacz popełnił

szereg nadużyć, 
a widząc, że grunt zaczyna mil się 
palić pod nogami, w  pełnem uzbro­
jeniu x  dwoma karabinami i w  
mundurze policyjnym, zmyliwszy 
pograniczne posterunki uciekł do 
Rosji. Mundur policyjny wiele u- 
Latwii zbiegowi w jego ucieczce, 
tembardziej, że zaopatrzony był w 
legitymację urzędową. Zdarzyło się 
bowiem, że na parę kilometrów 
przed gramcąnatfenąl zbieg na plu­
ton żandarmerji wojskowej. Do­
wódcę plutonu coś tknęło, że ma do 
czynienia z podejrzanym osobni­
kiem i zażądał od niego iegityma-

Lwów , 6. sierpnia-
1051 Zak.Ycka Amalia, Skalo, 1068 

Spryuski Franciszek P rzem y li 1033 Ko- 
marnicka Jadwiga, Drohobycz, 1054 Czer­
wonka Anna Borysław, 1055 Prcscłiowtt 
Karolina Stanisławów, 1056 Sochocki Ju- 
rus Przemyśl, 1057 ltcincr Makcyraibam 
Szozerżec, '.058 Szeremeta .Mieczysław 
SjAle, 1.059 Pomezański Tytus Słojanów, 
1060 W olfeld Andrzejek Lwów.

1061 Kaaciukowa. Lamy Patek ję, 1062 
Paltiel B. Przemyśl, 1068 Ks. Dr. GftłsuU 
Przemyśl, 1064 Metzger Ignacy Przemyśl, 
1065 CłoMesmam Bernard Przemyśl, 1066 
Jaroszewski Karet Złoczew, 1067 Dudów- 
na Jadwiga Złoczów, 1068 ZoetUlnerowa 
Arianina. Brody, 1069. Holowacrowa Hele 
na Brody, 1070 Ziółkowski Władysław 
Brody.

1071 Bodakiewito Jan. (Krasne, 1072 
Cyhructi Eustachy Brody, 1078 Frammor 
Samuel Drohobycz, 1074 Wygrzywalrka 
Zoilja Bełz, 10(75 Sz&tajctoirtcz Stefan Bo­
ry,nieć, 1076 SenLtewtasdwltu Eknilja Dro­
hobycz, 1077 Ding Marie Drohobycz. 1078 
Justkovski Stanisław Sokal, 1079 Peczo- 
nik Ernestyna Stryj, 1060 Kflftfclcr U. Bory­
sław.

1081 Zające wa luJja Borysław, 1068 Bi­
liński Piotr Borysław, 1Q$3 Markiowicż 
Kaz:mierz Borysław, 1084 Byćzikow&bt Ka­
rol Karlów, 1086 Kościukw a Stafanja Ro- 
haltyn, -086 Daszkiewicz Jadja Żmawmo. 
1087 Bławat Maks. Tarnopol, 1088 S łicT r 
Emil Tarnopol, 1089 Jęd,rzeiow&ki W łady­
sław Tarnopol, 1090 Steinhausol Antoni 
Tarnopol-

10^1 janikowska Anna żółkiew, 1098 
W e k i Lusia Borysław, 1093 Kroppowa 
HHena Przemyśl, IO W  Breitoiayer Chry­
stian Mikołajów, 1095 MwlinóWsici Marjań 
Przemyśl. lOfłb . pallaikoiwa Erna Lwów, 
1097 Podgórski Michał Stryj, 1098 Kopy- 
ałjiftdu Enizabjtiaz Tarnolpo), 1008 Óutba- 
niowwki Włodzimierz Borvslaw, 1100 Ga:l- 
ler Mina Borysław.

1101 Zabawka Mikołaj Karoioo. 1, Str, 
1102 Keyęha Józef Jarosław, 1108 Wión- 
bery Ernestyna Jarosław, 1. ' 04 Paóczyszyn 
And.m j Drohobycz, 1106 Tosiii-ówski Piotr 
Podhajce, 1106 Kmlipi ńska Józefa Stary 
Samlwr, 1107 T«rlikow&K,i Bronisław Ja­
nów, 1108 Sperber Anna Kałusz, 1100 Smo

miną okazał zbieg s-wc papiery 
i dzięki temu uszedł.

'Bolszewicy z otwartemi rękoma 
przyjęli zbiega, .Perkacz zapewnił 
ich o swej miłości do komunistów 
i o nienawiści do Polski, zatajając 
właściwy powód ucieczki, to jest 
całkiem zwyczajne sprzeniewierze­
nie i nadużycie władzy. Bolszewicy 
postanowili użyć uciekiniera ola 
swoich szpiegowskich celów. Posła 
li go do specjalnej „

szkoły szpiegowskiej, ,
a po ukończeniu tejże został za­
mianowany „komisarzem”.

Błogie jednak dla zdrajcy dnie 
w  Bolszewji prędko minęły. Dostał 
polecenie po 5 latach wrócić do 
Polski w  celach szpiegowskich.

f i l i  wwmieJu Leon Kałusz, H IS  Ma- 
zts Wilhohn Nadworna, 1113 Ostawski Ma 
rjan Lwów, 1114 Wierzbicki Michał Stryj, 
l ilia  KaeWński Kaaiimiorz Lwów, 1116 
StfMtio.r Helona Lwów, 1117 Stawski Józef 
Lwów. 1118 Duch Jozefa Str.d, 1119 Elja- 
.iewiczówna Marja Lwów, 1120 Fcldschuh 
Reymc Bucźacz.

1121 Lambe^ej- Franciszek Du^hobycz, 
1123 Popieludiowa Aniela Źyde tycze, 1123 
Oberkom Franciszka Lwów, 1121 Pfeł!cr,va 
Marja Lwów, 1125 Andruszkowa Marja 
Lwów, 1126 Inż. Stainiszowski Bronisław 
Bojanów, 1127 Gzyżycki Stanisław Ka­
łusz, 1123 Zawadzki Ęmiil Lwów, 1129 Fe- 
dewicz Jerzy Sambor, 1130 Orzechowska 
Józefa Borysław.

1131 Zibomcka Pamilżna Stryj, 1138 
Gierberowa Łucja SSdiSoc 1188 Orzechów 
ski Tadeusz Boryisltuw, 119* Pazowski Je­
rzy Borysław, 1136 Głodiiewścz Józef sta­
ry Sambor., 1186 Auisairtm Natan Rzeszów, 
1137 Luft Saul KzCa^ów, 1138 Gotiówna 
Stanisława Lwów, 1139 BarbuOńSikt Kazi­
mierz Sióloc Bienikow, 1140 Kotlińska He­
lena Kamionka Str.

4441 Sławuitćwna Janina Rodżiccćiów, 
1142 bohemom wa Anna Kamionka Str-, 
1148 Kulczycki Mikołaj Stanisławów, 1144 
Kaizer Emil Stanisławów, 1145 Petiyko w 
Franciszek Hrzeżany, 1146 Kałyniakówna, 
Halina Podwóóczyska, 1147 Zuckerkandeł 
Maurycy Lwów, 114S Lang Konrad 'fa s  
ńópol, 1149 Zaorska Domicola Lwów, 1150 
Sobólewwka Auo.u Stanisławów.

1151 Mazurek Stanisław Lwów, 1152 
Lubelska Eleonora Brzeżany, 1163 Rysy 
Rudolf Brzeżany, 1,154 Mage.nhoim Ludwik 
Weki; irz. 1165 Fenohel Józef Jarosław, 
1156 Póle Otton Jarosław, 1167 Tymiński 
A iazn JarosŁar-r, 1158 Krain Franciszka Ja- 
rosław, 1169 Schiftoan Rysia Gródeit Jag. 
U60 Battler Hermu/n SnitJtyn.

1161 Gwynpjr Władysław Jarczław, 
1162 Bioinfeta Ktemeatyna Katoc, 1163 
B.alok Rudólf Mjkolaaów, 1,164 Oleakff 
Żygmmit Kamlouka Sti-, 1165 H idecki 
Michał Przemyśl, 1166 Post. Pcl, Państw. 
Synowód i,ko v*'y . ne, 1167 Reich Leon 
P-żamyśl, 1168 Naituer Flli<p Brzeziny, 
1169 (Sukien Jakób Brzeżainy, J.170 Hrazdi- 
lek Emil PraenmńL

Przeszedł granicę i zatrzymał aię m} 
Stałacie, podszywając się pod, fa ł­
szywe nazwisko. Pecha jednak! 
miał, bowiem przypadkowo w  go­
spodzie natknął na swego byłego 
towarzysza brani. Ten odrazu po­
znał uciekiniera. Chcąc się jednak 
upewnić,

począł go śledzić.
Okazało się bowiem, że śledzony 
osobnik używa fałszywego nazwi­
ska. Aresztowano go 1 znaleziono 
przy nim obfity materjał szpiegów 
ski. Były to tajne zapiski szyfrowa­
ne. Pod silna strażą odwieziono 
Perkacza ze Skołata do Tarnopola 
i odstawiono go do sądu karnego.

Zaznaczyć należy7, że Perkacz 
przez blisko 3 lata organizował po­
graniczne szpiegostwo na rzecz 
Rosji.

MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALI 
STYCZNA.

Bruksela 5. sierpnia. (Teł. G. P) O. 
(warto lu dziś międzynarodowy koogre* 
socjaPstrczny. Udział bierze 700 delega­
tów, reprezentujących 21 narodów. EMe. 
gacja butgariKa przesiała zawiadomienia 
iż nie może wziąć udziału w kongresie

—  O —

NASTĘPCA P. T1TULESCU.
Bukareszt 5. s i e r p n i a .  (Teł. G. P.) Obo­

w i ą z k i  ministra spraw zagranicznych ob­
jął m i n i s t e r  dóbr D a ń s t w o w y c h  Argelo- 
janu.

il7d  Rydzik Michał Przecnyhl, 1172 
Horoszek Marjan Bukaczowce, 1:173 Pa­
wlik Franciszek Radymno, 1174 Dr. Os-, 
tersetzer Widhehnina Modyika, 1176 Ruży- 
czka Jau Stanisławów’ , 1176 B n g łw a  Ma-' 
ąja Jarosław’, 1177 Panków Olga Jarosław : 
1178 KwiaiwcowLka Stefamja Jarosław, 11 fa  
Krzyżanowski Yv lcrio Mostyj W ielkie, 1180 
Ląjażkow6fci Adam jtiroeAaw.

1181 Kopczyński Staniała w . Żółkiew. 
1182 Kaszycki Andrzej Bełz, 1183 Kirach- 
ner Stanisława Tarnopol, 1184 Memoindów 
na Stefania Buc:’acz, 1185 Strofter Tadeusz 
Stary Sambor, 1386 Tilz&r Rudolf ŹółUew, 
1187 ihercaiik Jan Żółkiew, 1188 Adamo­
wicz 'Władysław Brody, 1189 Jaremczuk 
Stanisław Brzeżany, 1190 Dołitiski Jan O- 
bertyn.

11,91 Wollańyka Ma.rja Obertyn, 1192 
Dx. Dub Oecylja. Majdan KoIbUBZowski,' 
1193 Jczaenkoweka Marja Żółkiew, 1:194 
Torenkoczy Z. StomiElławów, 1196 Stasey- 
szyn J Stanisławów’ , 11,96 Chudzik Ed­
ward Bełz, 1,197 Bibrynk Fryderyka Stani-, 
sław 6^’, 1198 Japasze w  ,k& Izabella 'Prze­
myślany, 1199 Wetcel Włodzimierz Stani- 
.jkiwów;, IS00 Czarwińska Aniela Stani­
sław ów.

1001 Krywalt Andrzej Tmskawiec. 1U02 
Gamowska Jtaśna Lwów, 1203 Daum Ed-’ 
muud Lwów, 1204 Don^radzka. Stanisła­
wa Tamopol, 1205 Damielowtcz Wiktorja 
Uwów, 1L06 Dy,mianowała Ernestyna 
Lwów, 1207 Hzeczółko Mieczysław Tarno­
pol, 1208 Bohadżeweka Julja Ma, jem poi, 
1200 Korwacki R„man Stanisławów, 1210 
T.anmonb&ijm G. Skoczów.

1S11 ćkutofał Marjan Stanisławów, 1212 
Hamrerówua Sabina Sądowa Wdsania, 1213 
Swiejkowski Filip Stryj, 1S14 Bieniasz Jan 
Stanisławów, 1315 Chojnacki Wojciech 
Stanisławów, 1216 Okońska Irena Lwów,' 
1217 T^tóohon słri Tcodar Żumwno, 1218 
MOllór Jiufjsn Stryj, 1219 Schnridt Roman 
Jaworow, 1330 Stoika żo fja  Stryj.

103) hochiuteyk Piotr Stryj, 1223 Ki- 
THątfnam Szarlota Bolcchów, 1223 Dulisz 
Bazyli Żółkiew, 1234 Bilińska Antonina 
Żółkiew, 1225 Dereń Ołga Żółkiew. I SR 
Tfąbalow te FraiiR^Wc Żółkiew, 1.227 
Hau®1' Fcrdym j.d Złoczów, 1228 Węglarz 
Seweryn Broa> , 1220 Schweitzerów,na O- 
t r o  S W h  1230 Koriysówna Ifolena Do­
lina.

J2S1 Steradber; Anralja Delatyn, <1393

Kopernik — Marysieńka wyświetlają od dziś nadprogram ostat-

nicoo“"al‘ DdLt Binaier. m m  Kubali i uziKouiak ep
oraz zwycięstwo Konopackie) n a  O lim p ia d zie ^

6 iista uczestników
Konkursu letn(ego „Gazety Porannej^

ni o w sią Wanda Kołomyja, 1110 MiojeAr 
Straż Pożarna Stryj.
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ichererćrwria. Aiwa. -Kołomyja, 1233 Szcza­
wińska Janina Kamionna Woj'., 1334 Kanio 
tak Stefan Przemyśl, 1235 TJhmian Inotti 
Stanisławów, 1230 Koder Izydor Stanisła­
wów, 1237 Wata Jan Dap-hobyuż, 1233 Czy 
żewska Kazimiera Załuczo, 1239 fiiłnthei' 
Jon Stryj, 1240 -Zin-ger II. i  M- Dt-oh-obycz.

>1341 Dulski Stanisław Medyka, 1242 
■Mitta Franciszek Mikulińce, 1243 Stańczy- 
kowa Stefa® jo. Dr-obr-bycz, 1244 Rraśniww- 
ski Jan Borysław, 1245 Bi-kcika. Francisz­
ka Rozwadów, 1240 Post. .Pol. Państw. Ba* 
Haityez*, 1247 Toczyska Paulina Kamion­
ka St.r„ 1-34S Kowalski ,Paweł Lwów, 1249 
Sinaefci Jan Sambor, 1250 W eków®a Jó­
zefa. Lwów.

1251 Szumska Anna Sambor. 1252 Ha­
ber Franciszek Drohobycz, 1253 Bopiel Mic 
cżyelaw Stanisławów, 12-54 Dajswska Kry­
styna Lwów, 1255 Pankiewicz Andrzej 
Lwów, 1356 Musffiowa. Jadwiga Lwów, I 
1267 Reindlowa Antonina Lwów, 1268 
Szymański Stefan Lwów, 1359 Siwerozyń- j 
ska Jadwiga Lwów, 1360 Krem pów a Mi- { 
chalina Zamarstynów. i

112.61 Kociołek Eugeniusz Lwów. 1.362 
.K-oczemowska Betom  Kreibynicze,, 11/361
Górski Marjajn Lwów, 1264 -Pukaczówna 
Arena Lwów,' 1265 Sóupmdki Wawroyniec 
Lwów, 1266 Wżśnde-wsika Michalina Lwów, 
1267 Święty Józef Lwów, 1363 Kwiatłow- 
sfca Wtaeenityna Czeraritowce, 1269 Gtettz- 
man Dani-el Gródek Jag., 1270 Teilełbaii- 
m ówm  Ema Stryj.

11271 Turózyłc Władysław Lwów, 1272 
Tomczak Felicjan Lwów, 1,278 Maksymo­
wicz Wiktor Tarnopol, 1074 Mwłerowa. A- 
ma)]a Lwów, 1275 Myfcietyn B- Złoczów, 
1276 Smiowsłri Henryk Tarnopol, 1277 
Weiger Bsnnard Brody, .1.278 Budzynowska 
Waler ja Lwów, 1379 Głowacki Wincenty 
Tarnopol, 1280 W ohł Maurycy Tarnopol.

1281 iMajtka Stanisława Drohobycz, 1232 
Jaccte Bronisław Sambor, 1383 Pastusz- 
<*s«towa Mocja Sambor, 1084 Zajączkow­
ska Wandzia Ta/rnopdl, 1285 Tymkiewicz 
Eleonora Jaworów, 1086 R-ubesMLkjorwa Fran 
eiszka Stanisławów. 1287 Ettireger Filip 
Lwów. .1088 Ławrynów Miclial TaraopoJ, 
1289 Jakób Sebastian Katusz, 1290 Eibcl 
J-uljain Ławocane.

1291 W ecłekr Maks Wyrżłów, 1292 
KohOer Helena Lwówi, 1093 Bedilewic-z 
Stefan ja Lwów, 1234 Liaathal Antoni 
Lwów, 1295 Kostecki Tomasz Lwów, 1296 
Kornecki Władysław .Lwów, 1097 Herma/ns 
dfiwfei Jak 69 -Borysław, 1298 Głuch owsika 
Mysia Staniekwów, 1399 Związek Emery­
tów' p o i koleji państw. Stanisławów, 1300 
Stefanowska Włodzimiera. Lwów.

1001 Gonczarcrybawa Zofia Kołomyja,
1302 Hadulewicz Sfanisłaiw iNiżamkorwice,
1303 Gzu(pfciewicz Tadeusz Drohobycz,
1304 Modnerdka Marja Stanisławów, 1305 
Godek Helena Stanisławów, 1006 Turek 
Bazylii Hubiczr, 1307 Blef ty  Maffjan Droho­
bycz, 1-308 Hflitterówna Janina Drohobycz, 
1309 Kieltyika Adam Mraźnica, 1-310 J,ebe- 
dowicz Edward Sokal.

1911 Brzystopska Euge-n-ja Jaworów, 
1312 Gawroński Marian Tiruskawiec, 1313 
Szwed Feliks Żółkiew. 1314 Zipper Israel 
ProemyiSl, 1315 Sobmiedt Hubieze,
1316 Kouczatowska Kąta-rzyba -Lwów.
1317 Moroz Świętosława Taraapo-l, 1318 
Lewicka Katarzyna Stryj, 1319 Eisiier 
Stefan Sniaityo, 1320 Ossowic.z Józef Tar­
nopol.

1-321 Kowalska Marja Sokal, 1322 W-o- 
jaezyński Józef Sokal, 1333 Symćzi A le­
ksander Bukacaow-oc, 1-324 Janka. Tadeusz 
Lwów, 1805 Zuljani Anna Lwów, 1326 
Schaff erow-a Mirta Lwów, 1387 Hlawrliczka 
Zygmunt Lwów, 1338 Szydłowslki Jan 
Kirech-owiee, 1920 Iwaszkiewicz Józef Zba­
raż, .1930 Mleczko Wojciech Rożnia-tów.

■1031 Śliwiński Wl-odóimerz Borysław, 
1332 Atoramczuk Roman Tarnopol, 1333 
■wicz Ferdynand Lwów, .1305 Jakubowska 
Czerniak Rudblt Żydaczów, 1334 Szałajde- 
G Lwów, 1336 Seja Bronisław Lwów, 1337 
Zagórski Lettn Lwów, 1338 Friedman Ja- 
kńib Lwów. 1339 Melclicr Zofia Żydaczów, 
1340 Se-nzer Adolf Brody-

1341 Marahowczyń-skc' Wiłeś]awn. Busk, 
1342 Rol-h-epn Bcżyslaw Lwów, 13-13 Bi­

lińska Włodzimierz Koszów. 1344 Follaków 
na Helena Dolina. 1345 H-oroidyska Eleo­
nora S-tryj. 1346 Wo-lański SlaH9sła>w Doli­
na, 1347 MarkeiLoiwa Eugenja. Stryj:, .1.3-18 
G-onlzie-wicz Stanisław Stanisławów, 1340 
Ghlopctika Helena Stanisławów, 1350 Ko- 
tz-owa Marja Kołomyja.

1351 Czaykowska Gizcla Wygoda, 
1350 łUatj-i-j Juija Stryj, 1353 Fra-ch-tonano- 
wa A-malja Stryj, 1354 Przybysław&ki 
W-inice-nly Złoczów, 1855 Źylewtez-owa Ka- 
-i.ijłMta Zbaraż, 1350 J-anczyszynówna Ile* 
łona Lwó w, 1:957. Ba je równa Jadwiga 
Lwów. 10Ś8 Plaft-zer Karolina Stryj. 1959 
-oh tgruaoęąa 09&T J-l-OS ^CZ,I u-Buuajdujj 
mam Tarnopol.

1961 Krab M. Bolodtów, 1362 Gustck 
Józef Lwów, .1363 Kulczycki Władysław 
Lwów. 1064 Jańowicz KadtrrieAt Lisłto, 
1-365 Podgórny Roman Lwów, 1-3G6 Fe- 
rencowi-cz So-fran Lwów, 1367 Poznański

Roman Lwów, 1*365 Makmo-n Stanisława 
Lwów, 1369 Hochot Marceli Lwów, 1370 
M-orozorvski Jazi Lwów-

.1-37,1 Gocki Leon Lwów, 1372 Dąbrow- 
aka Wanda Stole, 1378 Orze' -k-. Marj.i 
Majksy-mówka, 1374 Janiszewska Józt-fa 
Lwów,, 1-375 Lewicka Wanda Lw ów ,, 1376 
D-cmner Hen-n-k Lwów, 1-377- Biotrówska 
Kazimiera . L w ó w ,. 1378 Kowal Józef La- 
woezne, 1379 Taiclilero-wa Marja -Stryj, 
1380 Ta,u-b ZAean-aa- Stryj.

. 1-381 Niepr-zeck-i Leon Alouauterzys-ka, 
1382 Kdgel Dawid Stryj, 1383. Probst Jó­
zef Chódowńc-s. 1384 P-rocyszyn Józef 
Lwów, L3S5 Hubel Tadeusz .Lwów. 1386 
Bulz Ferdynand Tannopo-1, 1387 GeHesowa 
Netta Tambpol, 13S8 'Pelcchówna Joanna 
Lwów, 1389, Rudnicki Adam Lwów, 1390 
Tonbowsk-i L- Lwów.

1-361 Tomczyezyn Justyn Ustrzyki Dol­
ne, 1392 Zuibilowa Michalina Lwów, 1303

O G Ł O S Z E N IA .
I WOŁNjJ p o s a d i .

10 groszy za wyraz. I
NAUCZYCIELKA do niższych iklas gimua- 

zjaiłnyoh, zn^jaca doskonale niemiecki, 
fraineuski, muzykę -posz-ukiwana. n-atych- 
rndesi: Biuro Niemczynowskiej, plac A- 
fcadorucki 3 Telefon. 13-01. 6349-3

PRAKTYKANT starszy, znający dokładnie 
pracę korzeano-restauracyjną, polrzebny 
-noitydhmiast. Waminiki, świadectwa po- 
dać. M. Biłicz, Gzot lków. 6374-2

DW-IE FRANCUSKI, starsza i  młoda, do u- 
nrieszczenia: Biuro Nie-mczynowskiej,
Lwów, płac Akademicki 3, Telefon 13-61.

6050-3

RETUSZER PORTRECIST A  pierwszorzęd 
]xiszukiwany natyciwmast. Zgładzenia z 
podainiem warunków skierować pod ad­
resem B. Kaliszewski Tamopo-l Pasaż 
Adlera. 6358-3

I B Ó iN t ,  D 0N1ES1KNU . 
10 groszy za wyraz.

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

FORTEPIANY, -pi-amina pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych, ina różno -eony 
sprzedaje, mienia: Hanak, Piłsudskiego
21, I, p. 6096-10

SPRZEDA OKAZYJNIE: sypialnio, jadal­
nie, gabinety męskie wiedeńskie, garni­
tur kl-ubo wy, salony mahon io wo a ii ty cłu o 
:i nownezesne, szafę dębową z ' -lustrem- 
-Hala Aukcyjna, Akademicka 3. Telefon 

30-54. 6348-2

! Debrą, o a z wydat­
ną pracę, motoru 
zanewnia świeca
„ChempSon**

MTszędzie 
do nabyc/a.

im ło-

Inserujcia w  
Gazecia 

Porannej

mm
PASTA

niezrównane ś ”odki przeciw  
mys zom i szczurom. Przez 

stasje rolnicze i fachowców, rolntkiw wypróbowane. Na m yszy polne 
specjalne opakowań a po niski, j cenie. —

Żądać we wszystkich aptekach składach apte -zn., droger ach, oraz ormuizacjaoh 
roln. CERTAN i „Ż E L I0 “, a w  braku ta użs zwrócić się do Zastępcy:

JÓZEF KARKACH, L w ć  v, ul. K ościuszki 1. 18.

a  FORTEPIAN krótki znakomity, ory-^nal- 
■ność gwarantowana sprzeda, niedrogo 
Skleniarski, Kopernika 26. 6327-3

UNIEW AŻNIAM  igubkmą książeczkę woj- 
-sko-wą wydaną przez, PK-L. Przemyśl na 
nazwisko Saan-uel Alfmaam ur. 1902-

6357-2

JAMifA (JAREMCEE). żnany /pensjonat 
,.Świtez-ia-£ik;i“  ,poleca baidzo eleganckie 
pokoje z 'ba-lkcmaani, w-raz z -doborow e-m 
Trtrz'yroaiK-em na -miesiąc sietpdeii i 
wrzesień. Zarząd. 62/7-3

MIÓD deserowy, czysto pszczelny, pie-rw- 
szerzędnej jakości w bańkach i beczuł­
kach 5 kg zł. 15 — 10 kg- zł- 28 wysyła 
2a zaliczką Składnica Kółek rolniczych, 
Tarnopol, Rynek 31. 6062-6

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Równe 
na nazwisko Roman Rosenbaum. 6346

SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
J WENERYCZNYCH,

ii. Sekund. Państw . Szpitala. Powszechnego

D r .  F R i S C H - S A W I C K A

POWRÓCIŁA- —  Ordynuje dla kobiet od 2 
do 5-tej. Lwów, Wałowa 11.

6344-3

M C Z - Z M I
1 Pensjonat „ZOFJÓWKA-
: znany od szeregu lat, poleca pokoje na 

sierpień i wrzesień. Kuchu a doborowa 
na żądanie jars a. 

lll-o  sezon  zn aczn ie tańszy.

Izuk Stefanja Jicdyby, 169-1 Zieinibowska 
K. Lwów, 1395 Tięger Adolf Lwów, 1396 
Ksodcl Jiskób Lwów, 1397 Kochanowicz 
Stefan Lwów, 1398 Lebiaisdówiui Karolitui 
Lwów, 1389 Czeruiocka Irena. LwóŃ, 1400 
Popov;icz Jan Lwów1,

1401 W ili Lwów, 1402 Fi-jaś Staniaiaw 
Lwów, 14-03 Kiitón Zy/gmu/nt Lwów, 140-4 
Kuibiszyinówn-a M- Lwró.w, 1405 Geryczów- 
na Ce-eylja Lwów, 1406 Krzyża/ń-owski I- 
goacy- Lwów, 1407 Szymański Leon Lwów, 
1408 Kaszyński Stanisław Lwów, 1409 De- 
sżCŁulka Tai-.ieiisz . Lwów, .1110 . Kudziel 
P-iiotr Lwów.

1411 Sokołowska Józefa Lwów, 1412 
Siemianowski Borysław iLwów, -1-413 Saiz- 
m-a>:i Henryk Lwów, 1414 Baijowski Ta­
deusz Lwów, 1415 Hule-jowa. FauJtod 
Lwów 1416 Ościa.k żo fja  Lwów. 1417 
Dorota Jan Lwów, 141-3 . Jurkiewicz Fran­
ciszek Lwów, 1419 Liitaiuer R. Lwów, 1420 
Chitr-uch Ewa Lwów-

1121 Konpus Offo. 6 Dyonii Żandar- 
merji Lwów, 14.02 • Swoboda Fendynasid 
Lwów, 142,3 Rraotter Anna Lwów, 14-24 
Irtó. Unicki- Tadeusz Lwów, 1425 Lastów- 
sjta Helena Lwów, 14-36 Jjtr(ikęi[ąt.fi;n Bro­
nia, Lwów., 1427 l/o-tringeoi Marja Lwów, 
1428 Scmtner Józef Lwów, 1429; Lautsch 
Jan Lwów, 1430 Somrnor 'Dusia Lwóvr.

1431 Dieikursowa Cecylje. Lwów, 1432 
Liazofc. Daniel Lwów. 1433 Krause Emma 
Lwów, 14.34 Mańcajtowska ifarja  Lwów, 
1405 Ruszała Tadeusz Lwów. 14£36 Inż. 
Skarbek Wojciech Lwów, 1437 Lewkowicz 
Sfalnisł.-iw Lwów. .1488- Cajw-ąłJustyna 
Lwów- 1-439 Gardbftński K. Jrrzieina, 1440 
Ryina-z Gerard O żydów. •

.1441 Stec Maria Lm*ów, L442 Ostafi 
Kazimiera Lwów, 1413 TauLezak Matylda 
Lwów, .1414 Kwyczkowsfca, .'Bronisława 
Lwów, 1445 Nowicki Józef Lwów, 1446 
Ramosżyiteki Stanisław Sąrsok. 1447 Didur 
Antoni Sanok, j4J8 Neilielir/Aik' Kornela 
Borysław, 1449 Duale/lak Stańiałdw Marko­
wa, 1450 Senyciówma Lidja Bowzcków.

1451 Lukeschów/oa Michalina- Sopo- 
szy-n. 1452 GduJaarka Slańisiawa Sokal. 
1453 Sdrif-feabawr, Leon Wol-ica, 1454 
Marek Władysław Oleszyce, 1-455 Mośzyń- 
fitó Władysław Soljołówtfca, 1-456 Dama- 
szewsla. Tcofi-l Drohobycz, 1457 Karp 
Dawid Lwów, 1-458 KuczyńskŁ Leon Brody. 
1459 Danio Józef Zabierzów,' 1460 Gall 
lYłedyslaw Przeworsk-

1461 PęMsikii Żyigm-uret Lwów, 1462 
W ato la  Jan Wolamka, 1453 Horei- Juftjusz 
Mokre, 1464 Tuczapaki Tad-ousz Lwów, 
14*5 La-u-i-ukowa. Aniela Busowisko, 1466 
Bogucka. Marja Lwów, 1497 Berirowicz 1- 
5a-k Lwów, 1411S Blasaków. Kaizirnderz Bro- 
dy, 14-69 Rab Nafalja Saimifor, 1470 Sługo- 
cka Slawisła-wa Lwów-

1471 Gonczakbwski M klial T-renAonla, 
1470 Kociuiryna Marja Lwów, 1473 Kloppcr 
Michał Lwów, 1474 Czerniak Arena Lwów, 
1475 Wolsuhn Józef Lwów, 14-76 Stein 
lgnący Lwów, 14.77 Chromy Gustaw Lwów 
1478 Bruhl Ignacy Lwów, 1479 Brudnik 
Jan Lwów, 1480 Ku/cliatrska Jadwiga 
Lwów.

1481 Pawłowski Jóąasf' Lwów, 1482 Ni-' 
żarnkiowski Bronisław Lwów, 1-483 Rogow­
ska J-am Jeziorzany, 1484 Bartok W łady­
sław Rzeszów, 1486 Gciniisikowa Jadwiga. 
Przemyśl, 1486 Barljoszyński WtodysłAM- 
Złoczów, 1-487 Konczyńska. Marja Lwów, 
1488, Borys-krwicz Właclysław Lwów, .1480 
Ongler Mieczysław Lwów, 1490 Chu-pa-tó- 
wna Stefanja Lwów.

1491  ̂ SocliaitokL Karol Lwów, 14.02 
B-ing M iadyslanę Lwów, 14-03 Póćbh J«n 
Lwów, 1*»4 G-raanstoi Marceli Lwów, 1495 
Halicki Ksawery Lwów. 1496 Sy-rrowtoc 
Helena Lwów, 1497 Rubieo Teodor Lwów. 
1-498 Gjerasymowa Zof/ją Lwów, 1499 Ja­
niszewski Michaił Lwów, 1500 Ula-nowa. K. 
iLwów.

1.601 Lukaszi5w6.cz * kStanfelawa Stryj/ 
1560 Lo-rek Piolj- Dwów, 1503 Malszygrosz 
Maaja Tyśm-ieinica, 1504 Mj-łdaes W łady­
sław Lwów, 1505 Kubale, Błażej Lwów, 
1506 Hełm łranciszok Tyśurenira, 1507 
żgórgk; Andrzej Lwów, 1508 Teppar Jam. 
Stanisławów, 1509 Napiórkowski Żyg- 
mim-t Lwów, 1510 Ijiebereuan Herm-<vi 
/Lwów.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
słem ł2 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr^ 
za wiersz I - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny iłd.) 50 gr., za wiersz ł  - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zŁ, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem ( l .s z a )  570 zł. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w inicjscn zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nic przyjmujemy. Porta

przekazów nic bonlfibujeiny. —  
Kolumny ogłoszeniowe są pudzie 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczni 
Z dostawą na miejsce lub prze.

Kj-łką pocztową . . . .  
Bez dostawy 
Za granicą

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. rad. STERAM KK/ż /ajnUWSKŁ


